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W czoraj ,  w czasie solenriego obchodu uroczystości 
P o ś w i e c e n i a  K o ś c i o ł a ,  PP. f f  i z y te k , W otyw^ w tym . 
że Kościele miał W JX . Kanonik Ż u k o w sk i , Summę ce­
lebrował W JX . Profesor S ko lim ow sk i, a Nieszpory W JX . 
•Łaszcz ze Zgromadzenia XX.Misjonarzy. Kazania a ra -  
na i po południu mieli X X . F ra n c is zka n ie . Wczoraj 
w Kościele XX. R eform a tów  celebrowali XX, K a p u cyn i. 
YV Kościele Metropolitalnym Ś .  J a n a ,  w czasie Summy, 
Artyści muzyczni wykonali dzieła religijne J. E lsn era , 
A ia szka  i D jabellego. W  Kościele X X. A u g u s tja n ó w  
dzieła R e jt ig tr a , B u sku e ta  i M en delsona . W  Kościele 
X X. K arm elitów  na Krakowskiem-Przedinieściu, Arty­
ści i Amatorowie w y k o n a l i  dzieła J .  E lsn era  i  K ro- 
g u lsk ieg o .

W czoraj w Kościele N. Panny M A RII, Starozakonny 
wyuczony artykułów  wiary S.Rzymsko-Katolickiej, przy- 
lą ł  chrzest S . ; na k tórym  nadano mu imię F ranciszek , 
nazwisko p rzybra ł  sobie K obyliń sk i.

Jutro o godz: Sinej z rana w Kaplicy Literackiej p rzy  
Kościele Sgo J a n a ,  odbędzie się żałobne Nabożeństwo 
za duszę ś. p. Ignacego R oszkow skiego, Członka Archi- 
konfraternji Literackiej; na k tóre  Familję, Członków 
tejże Konfralernji i Przyjaciół zaprasza się.

.Pogrążona w smutku Zona wraz z Dziećmi, po stra­
cie Męża, Franciszka PFiterriickiego, Obywatela, k tóry  
przebywszy lat 58 , onegdaj p rzeniósł się do wieczności, 
zaprasza Krewnych i Przyiaciół na e ip o r tac ję  zwłok 
dziś o godz: 3ciej po południu  z Kaplicy X X . B ern a r­
dynów , na sinętarz Powązkowski.

W dniach 3/iS, 4/^6 i 5jv t b. ni. odby ł się Popis pu- 
Kiczny uczniów S z k o ły  R a b in ó w  i Nauczycieli. A kt 

zaszczycony b y ł  obecnością J J W W .  i W W . Człon- 
ko» Rady Wychowania Publ: , W izytatora S zkó ł  U le- 
kooicza , S o fia rio , Referendarza Stanu i W izytatora  
R o io m iń sk ieg o , D yrektora Gimnaz: 2go, Rabina W ar- 
sza**;, Członków Komitetu Cenzury , Dozoru Szkół Ele- 
!iienar:, Dozoru Bóżniczego i licznego zgromadzenia 
światłych Osób umieiących oceniać działalność tego za- 
k ład t .  Po ukończonym popisie, odczytano promocje 
uczniśw do klass wyższych, a celuiącym w naukach i 
obyczajności, rozdano nagrody i listy pochwalne. K oń­
czący k u rs  nauk, otrzymali patenty. Następnie udano 
się do Synagogi Szkolnej, gdzie uczniowie odśpiewali 
stosowny psalm, odprawiono Nabożeństwo za pomyśl- 
"n>>ć i szczęście N. M ONARCHY, całej NN. Rodziny i 

ysokich Osób do składu  Rządu należących, których 
opiece Izraelici niewymowną winni wdzięczność za ten 

—ąkład n a n t n . . .  wnływaia c v na mnr-loo i-h n k c t o ł .

cenie. Ilymn Lw ow a  zakończył tę uroczystość. O trzy­
m a li na g ro d y , z  klassy I ,  Dy iainentowski Józef i Li- 
liensteru Teodor; z kl: I I ,  Blumenthal Markus, Glejch- 
gewicht Izaak; z kl: II I ,  Hertz Izaak; z kl:  IV, Cohn 
Wolf; z kl: V, Asterblum Jeruchim. O trzym a li lis ty  
p o chw a lne , z k l : I ,  o d d z :lg o ,  Asterblum Liber, Fejn- 
stejn Zelig, Manczyk Alexander, Clejchgewicht Boruch, 
Lilienstern Benjamin; z  k 1 : 1, oddz: 2go, Barbanell Lew, 
Goldbaum Józef, Gordon Samuel, Unszlicht Hirsz, W ejn- 
stejn Józ:; z  kl: II , Cederbaum Aron, S trum pf Abraham, 
W ejnbard  Szy mon; z k 1: III,  Cohn Józef, Stern Salo­
mon; z  kl: IV, Mendelsburg Maier, Fejgenblatt Markus; 
z klassy V, Koral Chaim.

Komisja Rz: Prz: i Skarbu teraz objaśniła,  iż każdy 
E m ery t ,  któremu pensja dożywotnia z ty tu łu  kalectwa 
nadaną została, obowiązany iest po upływie każdych 3ch 
lat, 1 icząc od daty wyjścia ze s łużby, złożyć tej W ła ­
dzy, pod której zwierzchnictwem ostatecznie zostawał, 
świadectwo właściwego urzędu lekarskiego, obejmujące 
opisanie stanu kalectwa; że W ładza, której to świade­
ctwo złożone będzie, iest w obowiązku bezwlocznie prze­
syłać ie do sprawdzenia i zatwierdzenia Radzie lekarskiej 
przez pośrednictwo Komisji Rz:S. W . i D.; nakouiec: że 
świadectwo tak uzupełnione, powinno być przesłane przez 
tęż W ładzę  Komisji Rz: Prz: i Skarbu , dla zarządzenia* 
dalszej wypłaty pensji, ieżeli trwanie kalectwa na nowo 
udowodnionem będzie. (G. Polic:)

W czoraj w R edakc jiK u i je ra  złożono od L. zł.  2, dla 
O chron ubogich D zia te k  na intencją S. I), i M.

Wczorajszy dz ień /ńe / m zy ies ień i ,  odznaczył się pogo­
dą w kronice meteorologicznej W a rsza w y . Jak przewi­
dzieć było  można, K olej ze la zn a  była w obrotach prze­
wożąc chętny ch użycia przeiażdżki do iuż  otwartych sta­
cji i przystanków. Nasza K olej ze lazna  doskonale od­
powiada P a ry zk ie j, gdzie ta k ie  ruch wagonów i pa­
rowozów bywa niesłychany. Parę tygodni temu, iednej 
tylko Niedzieli, 3 6 ,00 0  osób puściło się z P a ry ża  do 
PFersalu  i napowrnt. T o  mi to prawdziwa armja spa­
cerujących I mogłaby ogłodzić okolicę, gdyby na przy­
jęcie tych pożądanych gości, zawczasu przygotowania 
nie czyniono. Na przyjęcie naszych H 'a ręza w ia n  ież- 
d iących  K oleią  ie la zn ą  do miejsc w tym rok u  najwię­
cej ulubionych, restauracje miejscowe ciągle przyspo- 
sabiaią się w żywność i trunki. Żarłoczność iadącyeh 
drogą żelazną, iest niesłychana; coś w tej przeiażdzce 
zaostrza apetyt, działa na m uskuły  trawienia, a umysł 
rozwesela i podnieca. Każdy z przybywających na miej-
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i po łyka  łapczywie, bo czas ucieka, kolej żelazna nie 
czeka (i  czekać nie może). Tymczasem kiedy kolej 
Żelazna była  w ruchu, i na Mieście go me b rak ło .  Na 
spacerach w ogrodach Saskim  i K rasińskich , w A leach , 
w W ierzbnie, u Ohma i innych, widziano Dam mnó­
stwo, tualet ozdobnych wiele. Czas pozwala leszcze 
Damom stroić się w ubiory letnie. Najpiękniejsze to 
pono ze wszystkich, bo w nich Damom najlżej i najswo­
bodniej. Jedna z Dam mieszkańca w strome najlu­
dniejszej miasta i na ulicy najwięcej w czasie spacerów 
uczęszczającej, będąc s łabą i nie mogąc sama używać 
przechadzki, zabawiała się wczoraj liczeniem kapelu- 
szów Dam przeieżdżaiących i przechodzących. W  cią­
gu pó łto ry  godziny naliczyła (może cokolwiek o«n >jlła 
się) kapeluszy b iałych tak materjalnych lako i s a k o ­
wych około 3 ,500 ,  różowych 3 ,00 0 ,  b łęk i tnych  600; 
„a kolory Żółte, ciemne i czarne, p rzypadła  summa do 
1 000. Ta statystyka, może dać najlepsze wyobrażenie 
o ’ruchu W arszaw y  w dniu świątecznym i u m rz e  ele­
gancji, k tóra  w Mieście tutejszem pannie.

S k ład  muzyczny G. Senew alda , odebra ł  nowości na 
for tep ian : Kubickiego, trzy nowe P olki, pod nazwą: 
Pociechy dziecinne, dzieło 115, zł. 2; tegoż M azur, 
dz- 116 z ł .  \ ljz. Przyłuskiego, Mazur z Introdukcją ,  
zł.' VI*. M eiera  Leopolda, Fantazję z Normy, dz:: 40, 
zł.  8; tegofc M arsz try u m fa ln y  <Vlsly, dz: 30, zł.  4 /2. 
K allbrennera , wielkie Rondo, dz: 174, z ł .  6. RoseU 
lena, Fantazję z Niemej, dz: 75, zł.  6; tegoż Fantazję 
na melodje Monforta, dz: 74, zł.  6 . W dlm ersa , la
Pom pa d i Festa, z ł .  41/ 2-

Na nadchodzący Jarmark walny Sto-MlCHALSKt w L ip ­
sku wyiechało iuŻ k ilku  znakomitszych Kupców W a r ­
szawskich. Za ich powrotem, będziemy mogli donieść 
o nowych materjach na ubiory rozpoczynającej się ie-
sieni i nadchodzącej zimy.

Korzystając z doniesienia umieszczonego w Nrze 14d 
Gazety Polic: Warsz:, uży łem  przybyłego  do tutejszego 
miasta Star: Kuszel Oszer, do wygubienia robactwa ka­
ralucham i zwanego. Poinieniony Starozakonny, k tóry  
obecnie mieszka pod Nrem 979 przy ulicy Żelaznej, tak 
dalece wywiązał się z przyiętego na siebie obowiązku, 
iż po upływie 2ch miesięcy, ani śladu me pokazme się 
obrzydliwego robactwa, którego niezliczone roie n ap e ł­
niały  kuchnię i przyległe  iej części mieszkania 
Mniemam, iż zrobię usługę wielu mieszkańcom W a r­
szawy, podaiąc okoliczność tę do wiadomości pubh-. 
cznej. Właściciel domn N° 2249 przy uh N alew ki.

Wczoraj wW ielkim Teatrze Słuchacze byli nader za­
dowoleni z wybornego wykonania O pery  Kapój m iło ­
sny  i przywołali JPanią Byw ackg  i JP. Dobrskiego

Oknie na lem p ią trze , JPani H alpert i JP. Komorowski 
po 2 -kroć. Jedno z początkowych dzieł Alex: Fredry 
Kom- iedno-aktowa wierszem, O dludki i Poeta, by ła  
przedstawioną w Warsz: w dawnymTeatrze pierwszy raz r. 
1 826 ; p rzy if to  ią z zadowoleniem, na iakie zawsze za- 
sługuią  utwory sceniczne tego znakomitego Autora. W  o- 
statniem iej przedstawieniu w r.1 '829, rolę A sto lfa  p rzed­
stawił ś .p .  W łodek ,iedea  z najpierwszych uczniów Szko­
ł y  dramatycznej, założonej p rzez Woje: Bogusławskie­
go ,k tó ry  odznaczał s i ę  prawdziwym talentem artystycz­
nym. T ę  rolę wczoraj przy wznowieniu Odludków i Poe­
ty  w Teatrze  Rozmaitości przedstawił JP. Bychter  i zo­
stał przywołany, iako też Wszyscy (JPani Komorowska, 
JPP. P anczykow ski, Komorowski, Chomanowski).

W  dniu 7 z. m. w Kościele parafjalnym Święte Je­
ziora  Powiecie Sejneńskim, odby ł s i ę  obrzęd zaślubin 
w Felixa Krasno dębskiego, Syna b. Pułkownika b. 
wojsk Polskich, z Panią K l e m e n t y n ą  z N arhuttów , W do­
wą L adde, W nuczką W .  Narbulta, Radcy Gubernjaln: 
A u g u s t o w s k i e g o .  Ślub dawał X. Kanonik Gnoiński, i 
łą c z y ł  błogosławieństwo z Życzeniem Krewnych oraz 
Przy iacioł.

J n a lja . —  Królowa lOgo b. m. p rzyb y ła  do wyspy 
U ajt, gdzie zabawi do 2łigo b. in. Rząd zawarł u k ład  
z towarzystwem żeglugi parowej względem przyspiesze­
nia biegu poczt przez międzymorze Panam a. Poseł 
P ruski P. Bunsen, 10go b. m. wrócił do L o n d y n u .—  
l l ^ o  b. m. zawinęła do Sutham pton  Rossyjska fregata 
parowa K am cza tka , z bagażami N. C E S A R Z O W E J 
Rossyjskiej na drodze do morza Śródziemnego. —  Ga­
zeta wychodząca w B ra jlu  zapewnia, że X żę Joinędle 
(Żuęwil) nie b y ł  w tamecznym porcie. —  Konsulowie 
m exykanscy  w Stanach Zjedn: opuścili iuŻ swoie posa­
dy; wojsko Stanów Zjedn: w Texas  wzmacniaią.

Francja. —  Królowa W ik lo r ja  udaiąc się do h ran- 
cii przenocowała dwa razy na swoim statku, 6go . 
w porcie A n tw erp ji, a 8go b. m. pod czas fceg ugi. 
Dziennik sporów  zawiera obszerny opis walki by w, 
tańców i innych zabaw danych w Pam pelunie  na czesc 
Królewiczów francuzk:. —  Don Karol 9go b. m. j r z y -  . 
b y ł  z swoią m ałżonką  do M arsylji. A inna  - 
pier  (N ep ir )  p rzy b y ł  do Szerburga, celem oglądania 
tamecznego portu i prac warownych.-  - ziennii 
gierski donosi, że Xżę afrykańsk i Moh.am.ed Ben Ser- 
rur  S try j marokańskiego Sułtana, wysłany b y ł  do A l­
gieru, (nie do Francji), celem wynurzenia przyiaznych 
chęci swoiego Monarchy względem Francuzów; z w ła­
dzami w Algierze  porozumiał się względem utrzymania 
p o rządku  na granicy. Jednocześnie M ohamed Ben 
Ser ru r  o trzym ał pozwolenie udać się przez  M arsy  
do A le xa n d r ji  i M ekki na pielgrzym kę. —  Admirał 
„ a ,  ,  »r-/.edu P refek ta  mary- i
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u arki w Szerburgu. —  Marszałek S o td t (Sa l t)  przesy­
ł a n e  Jenerałowi L am oriciere  (Lam orysje r)  nominacją 
na tymczasowego Gubernatora ieneralnego Algierji , po­
lecił  mu zaniechać wszelkich kroków  nieprzyjaciel­
skich przeciw K abylom , owszem kaza ł mu ułagodzić ich 
u m y s ły .—  Policja w A n gu lem , od k ry ła  tajną d ru k a r ­
nię, gdzie na wielką skalę przedrukowywano wszelkie 
książki szkolne i n a u k o w e .—  Niedawno Ojciec w to­
warzystwie 2ch swoich syoow, uda ł się z P erp in jan  
na p ie lgrzym kę do kaplicy  A u r ji . W  górach K ata -  
lońskich  napadło ich 6ciu bandytów, którzy  zawiązali 
im oczy i powlekli w góry. Nazaiutrz odprowadzili 
ojca na gościniec do A ries  (A rl )  i kazali mu w prze­
ciąga 8 dni złożyć W oznaczonem miejscu 6 0 ,000  fr.; 
w przeciwnym razie, wyjmą synom po iednem oku i ta­
kowe przyślą w liście. Nieszczęśliwy ojciec nie będąc 
zamożnym, nie m ógł tak ogromnej zebrać summy. 
Dnia l2go  ot.rzymuie list, w którym  rzeczywiście znaj­
dowało się po iednem oku z każdego syna, z oznaj­
mieniem : ieśli w przeciągu 3ch dni wykupu nie z ło ­
ży, synowie zginą. W ładze  P ra d e l  i Ceret p rzed ­
sięwzięły śledztwo najściślejsze. —  7go b. m. odsło­
nięto w D unkierce  posąg Jana B art. W  takiż dzień, 
Jan B art będąc ieszcze Korsarzem, po krwawej walce 
zdoby ł fregatę holen:; za ten czyn bohaterski L u d w ih X lF  
ozdobił go złotym naszyjnikiem ze swoim portretem.

H iszp a n ja . —  7go b. m. spokojność w M a d ryc ie  
by ła  zupełnie  przywróconą. Wieczorem wprzódy a- 
resztowano wiele osób zawikłanych w spisku, na k tó­
rego czele znajduie się Pu łkow nik  M ila n s  d e l Boch ,  
przyiaciel Jenerała P rim .

W  Gazecie K rakow skiej iest takie uwiadomienie: 
„W  przeieździe przez tutejszą stolicę, ośmielam się po­
lecić Prześwietnej Publiczności iako Malarz portretowy, 
upraszaiąc, aby osoby Sy czące sobie mieć swoie p o r t re ­
ty ,  zaszczyciły mnie swoiem zaufaniem. Jestem nieste­
ty ! głuchoniemy, wychowaniec Akademji malarskiej 
w A m s t e r d a m i e , gdzie znajduie się obraz mej robo­
ty pomiędzy dziełami tamtejszych Artystów uwieńczo­
nych nagrodą. Jakkolwiek pozbawiony iestem słucha 
i mowy, odebrałem przyzwoite ukształcenie, ze nato­
miast piśmiennie mogę się rozmówić z kaSdym, i ł a ­
two przeto zrozumieć i być zrozumianym. Maluię o- 
lejno i tuszami, podług  upodobania zaszczycaiących 
mnie swoiem zaufaniem, i zaręczyć inogę , Se każdą 
osobę, co do najmniejszych rysów i odcieni,  utrafić 
iestem w stanie. Za pracę moię bardzo umiarkowane 
przyjmnię honorarjum; a potrzebuiąc bardzo k ró tk ie ­
go czasu na wypracowanie portre tu  , spodziewam się 
że każdego zadowolę, i m iłe  po sobie zostawię u 
wszystkich wspomnienie. M . Lciser. (T en  g łuchonie- 

^^^^ ta lęn to w a n y ^ A rty s ta  przybył do W arszawy),

Donoszą ze L w ow a: nOkropna zbrodnia została po­
pełniona tętni dniami w okolicy L w ow a , w biały dzień 
na środku murowunej drogi prowadzącej do Lwowa, 
w Lipnickim lasku ,  znaleziono Zyda z poderżnij tern 
gard łem , leżącego pod końmi obok własnego wózka.”  
Morderców wyśledzono przez to, że w karczmie u jrza­
no iak ieden z obecnych dobywał skrycie  z kieszeni 
pieniądze, zaprowadzono go i iego kolegę na i dwacb; 
zrewidowano ich, i znaleziono brzytew krwią zbroczo­
ną. Przyznali się, że są mordercami owego żydka.

N iem cy. —  N. C ESA R ZO W A  Rossyjska, J. G. W . 
W . XiężnaOł.OA, W . Xiężna M  ekl.ejrib ur g s k a ,  Xiężna 
F ryderykow a  Niderlandzka i Xiężna A n h a lt D essau , 
1 Ogo b. m. raczyły przybyć koleią żelazną z P oezt- 
dam u  do B erlina. N. C ESA R ZO W A  udała się nastę­
pnie do S zarlo tten bu rga , do grobu swoich Rodziców. 
Po po łudniu  dostojne Osoby wróciły do P ocztdam u . 
—  Policja w W ied n iu , powzięła ślad fałszerzy ban- 
kocetli. —  Do W ie d n ia  p rz y b y ł  teraz z Warszawy P. 
W ilczek , Fabryk an t  fortepjauów, zwanych P jan in o  i 
H arm onikonj iego te dzieła podobaią się w tej stolicy.

P ers ja .'—  Na cześć zaślubin Następcy tronu , dane 
b y ły  w Teheranie świetne uczty. Szach d a ł  2 obia­
dy, na k tórych prezydow ał ieden ziego stryiów. Na 
pierwszy zaproszono ciało dyplomatyczne i urzędni­
ków znaczniejszych; na drugi urzędników legacyjnych 
i urzędników perskich 2go. rzędu. Xiążę W a ld e m a r  
P ru sk i znajdował się na tych ucztach.

H  lo c h y . —  W  Hzymie um ar ł  znakomity uczony X. 
B arn eb ita  Don L . U n garelli, wsławiony znawca ięzy- 
ków semickich i hieroglifów.

R ozm a ito śc i.—  Piszą z B ru n św iku : W  Marcu t. r .  
Dziewczyna 16-letnia Joanna Marja S ta a ts , służąca na 
wsi u Małżonków Lagermanów, przy trzym aną została 
p rzez  Straż miejscową wojskową , iako podejrzana o 
podpalenie stodoły do iej Państwa należącej.  Dowódzca 
S traży zamiast odesłania iej do W ładzy  sądowej , sani 
ią badał; a gdy ta ciągle obstawała przytein że iest nie­
w inną ,  da ł  znak swemu Podoficerowi, który zrozumia­
wszy to skinienie, w ydoby ł z swej kieszeni instrum ent 
żelazny, w takowy zam kną ł  na klucz dwa pierwsze pa l­
ce obu r ą k  obwinionej, ścisnąwszy ie iak ty lko  można 
najmocniej. Ta nieszczęśliwa ciągle tw ierdziła ,  że sto­
d o ły  nie podpa li ła ; dla tego Podoficer na rozkaz  Do- 
wódzcy b i ł  ią żelaznym stemplem po plecach i p ie r ­
siach póty, aż znękana boleścią, p rzyznała  się do zb ro ­
dni. W tedy  zwolniono iej palce z owych dybek  żela­
zn ych ,  lecz zaprowadzono do więzienia, okuto w kajda­
ny  na ręce  i n og i ,  i p rzybito  na łańcuch do ściany,. 
W  badaniach nas tępnych ,  ilekroć  chcia ła  uniewinniać 
się , gębę iej zamykano i grożono więzieniem o c h l e b i e  

i wodzie. Sąd na zasadzie akt,  podług kodexu postf-
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ppwania  k r a io wr go ,  s ka z a ł  ią  na k a rg  śm ie rc i.  W y ­
r ok  ten prz ez  Sad wyższy p ot wi erdzony  ui został .  OpATRZ- 
K O Ś Ć  zr zą d z i ł a ,  że wtyir i  wł aśni e  czasie,  kiedy K a p ł a n  
p r z y g o t o w y w a ł  ska zaną  na ś m i e r ć ,  (co p o d ł u g  pr awa  
t r w a  dni  1 5 ) ,  p r z y t r z y m a n o  2ch r oz bójn i ków,  k t ór zy  
do br o wo l n i e  p r zy z n a l i ,  ze oni  podpal i l i  ową  s todołę .  
P r z yz n an i e  to  na jd ok ł ad n ie j  s p r a w dz o ne m z o s t a ł o ,  a 
J o a n n a  wolność o dz y sk a ła .  J ed e n  z A dw oka t ów w B r u n -  
świku  u c z y n i ł  do Bz ąd u  imieniem Joanny podanie,  w k to­
r e m  udowodni wszy ,  źe  n i e t y l ko  dowód ani poc zą te k  do­
w od u ,  ale nawet  'żadna p os z la ka  podpalenia  p r zec iwko 
niej  nieis tniała;  d o m ag a ł  się wynagr odzen i a  iej za h a ń ­
biące skazanie  i t o r t u r y ,  k t ó r e  w yt r z y m a ł a .  J e d n a k ż e  
żądan ie  to zostało odda lone ,  i Dowódzca  S t ra ży ,  k t ó r y  
J o a n nę  b r a ł  na t o r t u r y ,  t y l k o  zawieszeniem w u r z ę d o ­
wani u p r z ez  dni  15 u k a r a n y m  został .

osoby ktorebv o życiu, miejsca przebywania,  lub śmierci ta­
ką  posiadały wiadomość, aby takow ą w przeciągu miesięcy 6, 
od daty dzisiejszej udzielić raczyły  w prost  do mnie i ua moj 
k o s z t .—  W a rsz a w a  dnia 22 W rześn ia  1845 r .—  Franciszka J ó ­
zefa z Krupcżyriskiclr,  1go ślubu Modzelewska, powtórnego 
Z d a n o w ic z ,  zamieszkała pod Nr 543 przy ulicy Długiej  w 
W arszaw ie .

i
i  Mfl-AA-xj. «aAiMLr\ th ism *. wk&Bm- crjj

Z powodu wyiazdu, iest  do sprzedania  zupełny 
G A R N IT U R  M E B L I  iesionowych, pokry tych  0  
Adamaszkiem wełnianym karmazynowym: F O R -  
T E P JA N  maliouiowy o przesz ło  6ciu oktawach; >4 

j jU B L J O T E K A  dzieł łacińskich. greckich i matematy- 
izuych; mały ok rąg ły  P IE C  z blachy żelaznej,opatrzony ^  

gjjJ mosiężneiui obiciami; KUCHENKA sztuczna (zwana cale ;>11 
I fac teur-L em are) ,  i wiele innych Narzędzi kuchennych.

W szystko  iest zupełnie  nowe, albo mało co używane. ^

N° 737 i 8 na rogu ulic Leszno i Rymarsk:;

D. 13 /2 5  b. m. o godz; 12 w połud:,  odbędzie się l icytacja w 
Sali  posiedzeń Magistratu  M. W arsz aw y ,  na odprowadzenie 
Ś C IE K Ó W  i O S U S Z E N IE  posesji  przy ulicach W ielk iej, M a ­
zowieckiej, Hożej i Kruczej  położonych —  D.27 V Arześ/9  Paż- 
dziern: w lem ie  Biurze, na O P A L E N IE  illutuinacji przez nastę­
pne 3 lata od 1 Stycznia 1846 r.  w Domach M iejskich, tudzież 
w pałacu Rządowym Prymasowski zwanym.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Cieszyńska Fran:  Oby; z P russ;  K ras ińskaEm il ja  Hr:  z Młor- 

dzianowa; Kochanowska Anna O b y : z Brześcia Lit:* Kizsen M i­
k o ła j  Kup: z Białegostoku; L ilpop  Aug: Oby: z Buska; Poto­
cki Ant: Senator  z Galicji; Skarbek F ry d :  l i r .  z P łocka .  (G. P .)

■MOTIKKHBlIIAu
Podpisany  K R A W IE C  D A M SK I, utjzyjnuiący swą p raco ­

wnię w domu W go S ta k e lb r a n d  przy ulicy K rako :-P rzed -  
miescie pod Nrem 431, zawiadamia J J \Y  W .  i V\ W . Panie, iż 
w tych  dniach po w rócił  z l*iiryźcL  i innych Miast zagrani­
cznych; poleca się zatem J J W W .  i W  W.  Paniom, aby go 
względami swemi, iak poprzedn io ,  tak i nadal, zaszczycać 
raczy ły ;  a powierzone mu robo ty ,  p o d łu g  najśw ieższej uaody, 
gustownie i z w szejką  rzetelnością,  będą miały wykonane.

L ud w ik  S c h v a y b e r .
Potrzebnem iest P O M IE SZ K A N IE  o»l S. Michała , składa­

jące się x 3ch lub 4ch Pokoi,  z potrzebnemu do tego w y g o ­
dami, nie wyżej  iak ua 2m p ią t rze ,  chociażby nie od frontu, 
w środku miasta; wiadomość w D iu k am i  K u r je ra .

W czora j  w przechodzić Krako i-Przedm :,  przez 
^  i  dom Rezlera ,  na ulicę Senatorską,  zgubioną zo- 

Sla^a K S IĄ Ż E C Z K A  (io Nabożeństwa, oprawna

Ą Zgłosić się można na I sze  p ią tro  w domu P .  Heuricha’ P

napy,

chód bramą, fcjj

Z powodu wyiazdu sprzedane zostaną : część 
M E B L I  do J W .  Konsula  Jeneralnego Król:  P r u ­

skiego w Warszawie, należące, a mianowicie: ha-
Krzesła , S to ły ,  Szafy, Komody, ’Żyrandole, L ustra ,

Srebra,  Porcelany, Szkła ,  L ichta rze platerowane, Świeczniki 
brązow e, Lampy i Kinkiety, F iranki iedwabne z frendzlami, 
Dywany do pokoiów ,  Obrazy celniejszych M is trzów , i Ga- 
le i je  R y c in :  W ersa lska ,  F lo rencka  i Drezdeńska; dwie K a ­
re ty ,  Kocz i para  Koni, za  golowe zaraz po przybiciu p ł a ­
cić się roniące pieniądze, a to w d. 29 W rześn ia  r . b. i duj 
następnych póki się licytacja nie ukończy codziennie od 9fcej 
rano do 2giej  po połud: przy ulicy N ow y-Sw ia t ,  vr pa łacu
po-B rau ick ich  pod Nr 1245, a duia 23, 24 i 25 b. m. takowe 
przedm ioty  mogą być oglądane.

Uwolnieni od służby przez J W .  Jc u e : -L e j t :  Pi- 
sarewa G ubernatora Woiennego M. W arsz aw y ,  
K U C H M IS T R Z  i dwaj K U C H A R ZE, życzą so- 
5 je p rzy jąć  podobne o b o w ią z k i ; mieszkają w

pałacu Brilowskim w oficynie na dole,  od Saskiego Ogrodn.
P A P IE R Y  Tomasza Kamińskiego, zagubione zostały . Zna­

lazca raczy takowe z łożyć  w  Drukarni Kurjera .
W  dziedzińcu domu d. Lubieńskich ,  zg iną ł  wczo­

raj P IE S E K  z w yże łków  angielskich,  szczupły, bia­
ły ,  uszy kasztanowate i takiegoż koloru ła tka  na bo­

ku i mała ceutka.  K toby  znalazł, niech zechce odprowadzić  do
domu pod Nr 1068 przy ulicy  Królewskiej,  otrzyma nagrodę.

K A N T  o l i ~
w pąsowe okładki.  Ł askaw y  Znalazca raczy 

takow ą zwrócić do D rukarn i  Kurjera , za  nagrodą.

Ł  P ięć  P O K O I  z dwoma wchodami, t, Kuchnią ang ie lską , '.* 
/ '  P iwnicą i Ćóvą, do w ynaięcia od Śgo M ichała  r .  b . — ^  

K A N A PA  i 12 K R Z E S E Ł  m ahoniow ych, adamaszkiem ... 
^ p o k r y t e ,  praw ie  nowe, do zbyc ia .—  F O R T E P J A N  no ^  
>&wy mahoniowy, równie do zbycia. W iadom ość Poc^  
/ N r  1346 lit: B, przy ulicy Mazow ieckiej , u Rządcy Doijiu.

K O R R E S P O N D EN C J1 ,  F R O S B  i S T R Ę C Z E N ,
p r z y  u lic y  B e d n a r s k ie j  N r  26&0 W H otelu  1‘od la sk irn . 
A G R O N O M , k tó ry  ukończył k u r sa  budownictw

uzdatniany w urządzaniu płodozmiaoów i lasów, zao. 
iv patentem i chlubnemi świadectwami z odbytej i 9 to-

Wincenty Z D A N O W IC Z  w dniu 17 W rześn ia  1824 r .  w y ­
lal i!  się w Gubernją  Grodzieńską i dotąd n ie p o w ró c i ł ,  ani

et  w a
patrzony patentem . , . .
letniej p rak tyk i  w kraiu, pragnie p rzy iac  odpowledn. obow.ą  
zek w Królestwie lub zagranicą. .— N IE D Ź W IA D K I  n ieużyw a­
ne. ko loru  podobnego do szopów, suknem pokry te ,  są do zliy-
c ja  Obeznany z miernictwem i budownictwem, życzy snbi*
podjąć  się pomiaru D óbr  sam lub wspólnie gkim. W iadopipś? 
w powyższym Kantorze. S. B.

,nei u sobie nie daie wiadomości. W zyw am  przeto p o .

Dziś rano c iepła  stopni 9. W czoraj  w południe  14.
■TEATR W I E L K I .  J u t ro ,  8my raz Gtt ia ź d z ia r k a .  l s z y  W


